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CHRZEST 
W żYCIU I MISJI KOśCIOŁA

Część II
Reakcja Boga na grzech

– obietnica i przymierza

Katecheza II
Przymierze z abrahamem 
W poprzedniej katechezie poznawaliśmy sytuację człowieka po grzechu i bezpośrednią reakcję Pana Boga na grzech. Człowiek popadł w nieprawdziwość, w fałsz istnienia, ponieważ chciał być jak Bóg, chciał nad wszystkim zapanować. To w gruncie rzeczy było świadectwem niezaakceptowania siebie jako stworzenia. Bóg jednak człowieka nie opuścił, lecz dał mu obietnicę zbawienia.

Teraz zechciejmy przyjrzeć się, jak Pan Bóg przychodzi człowiekowi z pomocą, spełniając daną obietnicę. Bóg angażuje się w sytuację człowieka. Angażuje się poprzez ludzi, których wybiera i z którymi wiąże się w sposób szczególny, można powiedzieć, ryzykuje samego siebie, aż do najdalej podjętego ryzyka w swoim Synu Jezusie Chrystusie, kiedy Go wydał w ręce ludzi, czyli w ręce tych, którzy w grzechu stali się nieprzyjaciółmi Boga (zob. Kol 1,21n)

Jednym z aspektów podjętego ryzyka ze strony Pana Boga jest przymierze. Pan Bóg wiąże się przymierzem z ludźmi, by pokazać, do jakiego stopnia jest wierny temu, co rozpoczyna. Pierwsze przymierze Bóg zawarł z Noem (zob. Rdz 6,18; 9,8-17). My natomiast zatrzymamy się na przymierzu, jakie Bóg zawarł z Abrahamem. W Księdze Rodzaju znajdujemy dwa opowiadania o zawarciu przymierza z Abrahamem: jedno w rozdziale 15, drugie – w rozdziale 17. 

Pan Bóg powołując Abrahama
 dał mu obietnicę: Przez ciebie będą otrzymywały błogosławieństwo ludy całej ziemi (Rdz 12,3; por. 18,18). To znaczy, że Abraham będzie błogosławieństwem dla pokoleń, a więc znakiem zupełnie innej rzeczywistości niż ta, jaką było przekleństwo po grzechu. Abraham uwierzył. Była to jednak wiara początkowa. Dlatego Pan Bóg, żeby uwiarygodnić obietnicę i dać Abrahamowi poczucie pewności, związał się z nim przymierzem. 

Najpierw wyjaśnijmy, czym jest przymierze oraz w jaki sposób Pan Bóg wiąże się przymierzem z człowiekiem. 

Czym jest przymierze?

Przymierza mogą być dwojakiego rodzaju (typu). Pierwszą grupę (rodzaj) stanowią przymierza o zobowiązaniu dwustronnym, to znaczy takie, kiedy dwóch różnych, wolnych partnerów, mających podobną pozycję, wiąże się z sobą, aby sobie wzajemnie pomagać. Drugą grupę (rodzaj) stanowią te przymierza, w których większy partner proponuje przymierze mniejszemu i sam z własnej inicjatywy bierze go w opiekę, albo partner mniejszy (ktoś, kto jest w sytuacji potrzeby) prosi o przymierze kogoś większego, żeby w razie zagrożenia mieć pomoc. To są przymierza, w których zobowiązania nie są jednakowe dla stron zawierających je. Może dojść nawet do tego, że strona silniejsza bezinteresownie weźmie w opiekę stronę słabszą, oczekując od niej tylko jakiegoś uznania czy wyrazu wdzięczności.

Przymierza, jakie Pan Bóg zawierał z ludźmi mają cechy jednego i drugiego rodzaju; mamy przymierza jednego i drugiego typu. Wszystkie ostatecznie zmierzają do tego, aby znaleźć wypełnienie w przymierzu o zobowiązaniu jednostronnym w Jezusie Chrystusie. Jest to przymierze, w którym rola człowieka sprowadza się jedynie do zawierzenia Bogu i do posłuszeństwa wobec Boga. Bóg angażuje się w życie człowieka (ludzi), a jednocześnie go nie wykorzystuje, lecz daje mu siebie. Bóg, chcąc zagwarantować, że to, co obiecuje, doprowadzi do końca – zawiera przymierza. Innymi słowy: daje znak, że dotrzyma słowa, czy wchodzi w jakiś znak, w którym oczywiście uczestniczy również człowiek. W ten sposób Pan Bóg wiąże się (zobowiązuje się) wobec człowieka, a człowiek ma poczucie pewności wynikającej nie z niego samego, lecz z wierności Pana Boga. 

Bóg jako Obrońca

Przy pomocy tekstu z Księgi Rodzaju (rozdział 15) pokażemy dynamikę przymierza, jakie Bóg zawarł z Abrahamem. To przymierze z Abrahamem, ponowione w znaku obrzezania, zostało nazwane przymierzem wiecznym (zob. Rdz 17,1-27). To przymierze jest darem ze strony Pana Boga nie tylko dla Abrahama, ale również dla jego potomstwa. 

Bóg powiedział Abrahamowi: Nie obawiaj się Abramie, bo Ja jestem twoim obrońcą (Rdz 15,1). Przemówienia Pana Boga bardzo często zaczynają się od słów: „nie bój się”. Bóg tak mówi do Mojżesza, do Jozuego, Gedeona i proroków, do Józefa, Zachariasza i Maryi (zob. Lb 21,34; Pwt 3,22; Sdz 6,28; Ez 2,6; Mt 1,20; Łk 1,13; 1, 30 itp.). Apostołowie, którzy przelękli się, kiedy zobaczyli Jezusa chodzącego po morzu, również usłyszeli: To Ja jestem. Nie bójcie się! (J 6,20). Rabini podkreślali fakt, że w Piśmie świętym zwrot “nie bój się” występuje 365 razy, a więc na każdy dzień. 

Pan Bóg rozpoczyna objawienie się Abrahamowi od słów: „nie bój się”; Nie obawiaj się Abrahamie, bo Ja jestem twoim obrońcą
, to znaczy jestem tym, który twoje życie chce chronić, wypełniać, nasycać, doprowadzić do końca. Dalej Pan Bóg mówi: nagroda Twoja będzie sowita (Rdz 15,1). Inicjatywa wychodzi od Pana Boga. Pan Bóg ukazuje się i chce Abrahamowi pomagać. Ale Abraham na to odpowiada: O Panie, mój Boże, na cóż mi ona, skoro zbliżam się do kresu mojego życia, nie mając potomka, przyszłym zaś spadkobiercą mojej majętności jest Damasceńczyk Eliezer (Rdz 15,2). Słowa Abrahama moglibyśmy tak sparafrazować: po co mi to wszystko, skoro nie mam potomka? Po co mi ta cała nagroda, którą mi obiecujesz, skoro odziedziczy ją po mnie ktoś obcy?
 Pan Bóg odpowiedział Abrahamowi: to nie on będzie twoim spadkobiercą, lecz dziedziczyć będzie po tobie ten, który od ciebie będzie pochodził (por. 15,4). Pan Bóg podtrzymuje dane na początku słowo i mówi dalej do Abrahama: Spójrz na niebo, policz gwiazdy, jeśli zdołasz to uczynić (na innym miejscu mówi jeszcze: kto może policzyć ziarnka piasku – Rdz 13,16), tak będzie liczne twoje potomstwo (Rdz 15,5). W wypowiedzi Abrahama wyczuwa się nutę rezygnacji: po co mi to wszystko, skoro cały mój dorobek i tak pójdzie w ręce kogoś innego, a nie mojego potomka. Temu staruszkowi, życiowemu “bankrutowi” – jak moglibyśmy określić sytuację Abrahama – Pan Bóg jednak mówi: twoje potomstwo będzie tak liczne, jak gwiazdy na niebie. Pan Bóg nie daje połowicznego rozwiązania. Oczekuje od Abrahama wiary, że tylko On, jako jedyny Bóg Abrahama, może wszystko doprowadzić do końca.

Dobrze jest uwierzyć Bogu

Abraham w końcu uwierzył Bogu i Pan Bóg poczytał mu to za sprawiedliwość, za usprawiedliwienie, za gwarancję życia, tzn. uzasadnienie życia. (zob. Rdz 15,6)
. To znaczy, że całe życie Abrahama jest oparte na bazie wiary, danej jako odpowiedź wiernemu Bogu, a nie na tym, co Abraham sam wymyślił, co sam zaplanował dla siebie i swojej rodziny.

Trzeba sobie postawić pytanie: co jest uzasadnieniem mojego życia, gwarancją mojego życia? Czy właśnie oparcie się na tym, który jest wierny? Na czym polega wierność Boga? Na tym, że nigdy nie odwrócił się od stworzenia, nawet wtedy, gdy stworzenie odwróciło się od Niego. Jeśli stworzenie ucieka od Pana Boga, Bóg go szuka, idzie za nim. Taka jest wierność Boga. Kto w tę wierność uwierzy, ten ma życie usprawiedliwione, tzn. uzasadnione w wierności Boga. Sprawiedliwość Boga, z której pochodzi nasze usprawiedliwienie to nic innego, jak Jego wierność wobec stworzenia.

Pan Bóg ponawia i rozwija swoją obietnicę wobec Abrahama: Ja jestem Pan, który ciebie wywiodłem z Ur Chaldejskiego, aby ci dać ten oto kraj na własność (w. 7). A na to Abraham: O Panie, mój Boże, jak będę mógł się upewnić, że otrzymam go na własność? (w. 8). Abraham chce gwarancji. Wtedy Pan Bóg, by dać ją Abrahamowi poprzez przymierze, poleca mu uczynić pewne znaki. Rzeczywistość, która będzie stała za tymi znakami należy do Pana Boga i okaże się o wiele większa, przekraczająca te znaki, ale one są potrzebne, by ta rzeczywistość się stała. Konkretnie Bóg każe Abrahamowi wybrać trzyletnią jałowicę, trzyletnią kozę, trzyletniego barana, a nadto synogarlicę i gołębicę, oraz każe mu je porozcinać i w ten sposób przygotować do zawarcia przymierza. 

Ryt przymierza

Ryt, który jest przedstawiony w dalszej części opowiadania (Rdz 15,9-17), był rytem powszechnie stosowanym w tamtejszym środowisku kulturowym. Kontrahenci mający zawrzeć przymierze najpierw zabijali zwierzęta, rozpoławiali je, układali symetrycznie, by następnie przejść między nimi, wypowiadając słowa przysięgi. Co oznaczały te rozpołowione zwierzęta? Jeśli ktoś przechodził między tymi zwierzętami i wypowiadał przysięgę wierności współkontrahentowi, wyrażał to, że jeśli by jej nie dotrzymał, jego życie może zostać rozpołowione, przecięte, a więc może umrzeć. Do ważności tego rytu należało przejście obu stron między tymi zwierzętami. Znaczyło to tyle, co dzisiaj złożenie podpisu pod tekstem umowy. To przejście było publicznym wyrażeniem gotowości dotrzymania przymierza, pod sankcją utraty własnego życia. 

Pan Bóg polecił Abrahamowi rozpołowić zwierzęta i czekać. Trwało to jakiś czas, dlatego zaczęło nadlatywać ptactwo drapieżne, a Abraham je odpędzał. Nastał wieczór. W końcu Abraham zapadł w głęboki sen (tardemah)
, i kiedy trwał w tym śnie (jakby w ekstazie), ogarnięty lękiem, usłyszał historię swego potomstwa. Pan Bóg objawił mu, że na jego pokolenie nadejdą trudne czasy, że potomkowie jego będą przybyszami, niewolnikami w obcym kraju, że dopiero w czwartym pokoleniu powrócą i dopełni się miara niegodziwości Amorytów, a to będzie oznaczało spełnienie błogosławieństwa dla Abrahama i jego potomstwa. Kiedy słońce zaszło i nastał mrok nieprzenikniony, ukazał się dym jakby wydobywający się z pieca i ogień niby gorejąca pochodnia i przesunęły się między tymi połowami zwierząt. Wtedy to właśnie Pan zawarł przymierze z Abrahamem (Rdz 15,17n). 
Abraham zatem uczynił znaki, przygotował zwierzęta i czekał na działanie ze strony Boga, a więc – jak to możemy powiedzieć – tego drugiego kontrahenta. Powinni obaj przejść między rozpołowionymi zwierzętami. Przeszedł jednak tylko Pan Bóg. Ten fakt jest odpowiedzią na pytanie, kto jest gwarantem zachowania przymierza. Ten, kto przeszedł, czyli Pan Bóg. Nie jest też powiedziane, że wtedy zawarli między sobą przymierze, lecz że Bóg zawarł przymierze z Abrahamem. Uczynił to dla potwierdzenia obietnicy: Potomstwu twemu daję tę ziemię. Wobec tego, jeśli przymierze nie zostanie zachowane, obojętnie przez którą stronę, konsekwencje tego poniesie sam Pan Bóg. Jeśli Abraham nie będzie wierny, to Pan Bóg zobowiązuje się ponieść konsekwencje jego niewierności. Podkreślam, to przymierze jest przymierzem o zobowiązaniu jednostronnym, jest zobowiązaniem się Pana Boga wobec Abrahama, że to Pan Bóg spełni obietnicę, którą dał Abrahamowi. Przymierze jest podjęte z inicjatywy Pana Boga i Jego mocą zostanie dopełnione. Bóg angażuje się w historię człowieka do tego stopnia, że daje swoje życie, żeby okazało się, że jest wierny przymierzu zawartemu z człowiekiem. To są rzeczy zupełnie przekraczające nasze wyobrażenia. 

Wierność i niewierność przymierzu

Gdy poznajemy historię zbawienia, zauważamy, że ludzie nie byli wierni temu przymierzu. Faktem jest, że potomkowie Abrahama nie zachowali przymierza, to znaczy nie uznawali Boga Abrahama za jedynego Boga i oddawali kult bożkom. Czy więc przymierze zostało odwołane, zniszczone? Skoro jednak ludzie nie zachowali przymierza, Bóg wziął na siebie odpowiedzialność za to i pozwolił, żeby – obrazowo mówiąc – Jego Syn „przeszedł między połowami zwierząt”, to znaczy, żeby Jego życie zostało rozpołowione, przecięte. To stało się na krzyżu. Bóg pozostał i nadal jest wierny przymierzu.

Św. Paweł w Liście do Kolosan powiedział, że Jezus w swoim ciele dokonał pojednania (zob. Kol 1,19; Ef 2,13-18). Uczynił to nie dlatego, że komuś się tak podobało, ale była to konsekwencja przymierza, które Bóg zawarł na początku historii zbawienia z Abrahamem i z całym jego potomstwem. To wszystko pokazuje, że Pan Bóg jest wierny temu, co raz powiedział, co raz rozpoczął. Nie cofnął się nawet wtedy, kiedy człowiek odszedł od Niego. Abraham po zawarciu przymierza wiele razy „kombinował” po swojemu jego spełnienie. Wyrazem tego był syn Izmael z niewolnicy Hagar, bo jednak nie dowierzał, że Pan Bóg ma moc wypełnić to, co obiecał. Stopniowo jednak Abraham coraz lepiej rozumiał, o co chodzi w jego życiu oraz to, że Pan Bóg go prowadzi. Pan Bóg zaś, mimo niewierności Abrahama i później niewierności jego potomków, potwierdzał: przymierze, które zawarłem, ja sankcjonuję i ja go dochowuję, a skoro zostało złamane, ja płacę swoim życiem. I to się spełniło w Jezusie Chrystusie. 

Inicjatywa przymierza wyszła ze strony Pana Boga. Człowiek zaś, aby wejść w przymierze, tzn. aby przymierze zaistniało dla niego, musi uczynić pewne znaki, komunikujące wolę przyjęcia tego, co Bóg oferuje, obiecuje. Przymierze, a właściwie zawarta w nim obietnica, jest większa niż znaki. Przymierze dokonuje się za pośrednictwem znaków. To jest dla nas bardzo ważne. W chrześcijaństwie również mamy do czynienia ze znakami komunikującymi nas z Bogiem. Czym są bowiem sakramenty? Są skutecznymi znakami Bożej łaski, Bożego działania, Bożej rzeczywistości. Tak jest od samego początku historii zbawienia. Dlatego umiejętność odczytywania znaków, widzenia zawartego w nich sensu, treści, jest bardzo ważna. Przy czym należy pamiętać, że rzeczywistość, która stoi za tymi znakami jest ważniejsza, większa niż te znaki. My w posłuszeństwie wypełniamy znaki, a Pan Bóg spełnia to, co obiecał – daje nam nowe życie.

Człowiek wypełnia znaki, a Pan działa

Trzeba, żebyśmy pogłębiali rozumienie języka znaków, bo w chrześcijaństwie jest to bardzo ważne. Jesteśmy cieleśni, mamy ciało, a ono wyraża się właśnie poprzez znaki. Nasz sposób myślenia, odczuwania też jest związany z językiem znaków. Poprzez znaki i gesty wyrażamy naszą relację do bliźnich, a także do Pana Boga. W znakach wyrażamy też m.in. posłuszeństwo wobec tych, którzy mają nad nami władzę, także względem Pana Boga. Ma to miejsce nie tylko w ważnych sprawach, ale także w codziennych. 

Co Abraham wyraził poprzez znaki? Gotowość związania się z Bogiem. Abraham otrzymał obietnicę. Bóg jej dotrzymał. Na początku jednak Abraham nie wiedział, jaką drogą Pan Bóg go poprowadzi. Nie wiedział, że stanie wobec próby swego posłuszeństwa Bogu, w której zostanie postawiona na szali jego ojcowska miłość do syna Izaaka, którego otrzymał od Boga jako syna spełnienia obietnicy. To wydarzenie stało się okazją do poznania wierności Boga większej niż to, czego Pan Bóg żąda. Żądał ofiary z syna, a tego syna dał mu na nowy sposób. Pierwszym, który wiąże się przez przymierze był i jest sam Bóg. Od Abrahama oczekuje pewnych znaków. Przez wypełnienie tych znaków, Abraham wyraził gotowość zaangażowania się w sprawy Boże. Inaczej mówiąc, odpowiedział na wyciągniętą dłoń Pana Boga. Abraham nie wiedział, co się stanie, gdy Pan Bóg kazał mu porozcinać zwierzęta. Nie wie też, co się z nim stanie później. Według zwyczajnego rytu on też powinien przejść między rozpołowionymi zwierzętami. Wykonał to, co Pan Bóg mówił i zrozumiał to jako znak, przez który wyraził swoją gotowość zaangażowania się w sprawy Boże, gdyż poznaje, jak Pan Bóg angażuje sił w jego życie.

Rola człowieka w przymierzu

W chrześcijaństwie chodzi o to, by całym sobą być gotowym do wypełnienia tego, co Pan Bóg chce przeprowadzić. Człowiek może przygotować się na to i współpracować z Bogiem. Św. Paweł powiedział: pracowałem więcej od nich wszystkich, nie ja, co prawda, lecz łaska Boża ze mną (1 Kor 15,10); Wszystko mogę w Tym, który mnie umacnia (Flp 4,13). Beze Mnie nic uczynić nie możecie – mówi Pan Jezus w przypowieści o winnym krzewie (J 15,5). Nie chodzi o to, że nic nie mogę robić. Mogę posprzątać, ugotować coś do jedzenia, mogę umyć samochód, mogę gdzieś nim pojechać, ale sam, bez Jezusa Chrystusa, bez Jego mocy, nie mogę uczynić tego wszystkiego, co jest związane z Jego tajemnicą. Inaczej zawsze będę szukał w tym samego siebie. 

Chrześcijanin dzięki Chrystusowi pojmuje swoje życie jako związane z Bogiem, prowadzone przez Boga i oparte na wierności Boga. Dzięki temu zabezpieczaniu życia w wierności Boga, chrześcijanin może żyć dla drugiego. Każdy, kto boi się o siebie, kto jest w stanie niewiary, ten będzie szukał siebie. Jeśli ktoś zacznie gromadzić dla siebie, dbać o siebie, to już nie będzie w stanie być dla drugich. Będzie służył tylko niektórym, takiej czy innej grupie. Nie będzie jednak miał ducha służebnego. Tego ducha można otrzymać tylko od Boga na miarę poznania Jego wierności i świadomości życia w przymierzu. 

Bóg zawarł przymierze z Abrahamem – człowiekiem, którego zaprosił do dialogu, żeby się okazało, że On przeprowadzi swoje dzieło, a nie człowiek. I nawet wtedy, gdy człowiek – Abraham okazał się niewierny, to Pan Bóg nie przestał być wierny. 

Mamy piękny tekst w 2. Liście do Tymoteusza: Jeżeliśmy bowiem z Nim współumarli, wespół z Nim żyć będziemy. Jeśli trwamy w cierpliwości, wespół z Nim królować będziemy, jeśli się będziemy Go zapierali, to i On nas się zaprze. Jeśli my odmawiamy wierności, On wiary dochowuje, bo nie może się zaprzeć samego siebie (2,11). To znaczy, że jeśli chrześcijanin przestanie odpowiadać Bogu, przestanie być wierny w tym sensie, że zacznie się zapierać, Chrystus się go zaprze i powie: nie znam cię, nie znam takiej mentalności, takiego sposobu działania. Oznajmiał to na różne sposoby Apostołom. Piotrowi powiedział: zejdź mi z oczu szatanie, bo nie myślisz na sposób Boży, lecz ludzki (Mt 16,23). Kiedy indziej powiedział: nie wiecie czyjego ducha jesteście (Łk 9,55; por. też Mk 10,38), a także: nie znam was (Mt 25,12; por. Łk 13,26n). W tym wszystkim jednak On pozostanie wierny i można zawsze do Niego wrócić i się nawrócić.

To tyle na temat pierwszego opowiadania o przymierzu z Abrahamem. Powtarzam jeszcze raz: Bóg jest wierny. Jeśli człowiek jest niewierny wobec przymierza, Pan Bóg sam zobowiązuje się być wierny. To zobowiązanie zostało wypełnione przez Jezusa Chrystusa na krzyżu. Tam się spełniło przymierze. Pan Bóg zapłacił życiem swojego Syna za niewierność ludzi. Pokazał, że jest wierny. Gdy raz wszedł w ten układ, już się nie wycofa. 

Obrzezanie jako znak przymierza

Przejdźmy teraz do drugiego opowiadania o zawarciu przymierza o charakterze jednostronnego zobowiązania (Rdz 17). W Piśmie świętym mamy różne spojrzenia na te same sprawy, na te same wydarzenia. Pan Bóg oświetla te sprawy i wydarzenia z różnych stron, można je oglądać z różnych punktów widzenia. Mamy pewne opowiadania i historie spisane w Pięcioksięgu, potem późniejszą refleksję w Księgach mądrościowych, w Psalmach, a jeszcze inne naświetlenie w Nowym Testamencie. 

W drugim opowiadaniu o przymierzu z Abrahamem występuje znak obrzezania. Pan Bóg znowu przedstawia się Abrahamowi: Jam jest Bóg Wszechmogący. Służ mi i bądź nieskazitelny, chcę bowiem zawrzeć moje przymierze między Mną a tobą (Rdz 17,1-2). Podkreślam słowa: „moje przymierze”, a nie „wasze” czy „nasze przymierze”. To nie my chcemy zawrzeć przymierze. To Bóg mówi: chcę zawrzeć moje przymierze pomiędzy Mną a tobą i dać tobie niezmiernie liczne potomstwo. 

Z obrzezaniem wiąże się wiele problemów z dziedziny religioznawstwa, etnologii. Wiemy, że obrzezanie było i jest obecne w innych religiach. To nic nie ujmuje zastosowaniu go jako znaku przymierza w judaizmie. Abraham żył w XVIII w. przed Chrystusem, a obrzezanie było znane i praktykowane już wcześniej. W tym drugim opowiadaniu Pan Bóg – podobnie jak w przypadku pierwszego opisu przymierza (przechodzenie między zwierzętami) – posługuje się znakiem związanym z życiem człowieka. Pan Bóg nie chce żadnych nadzwyczajnych rzeczy. Posługując się prostymi znakami, wkłada w nie nową treść, nadaje znaczenie odnoszące człowieka do innej rzeczywistości. W Eucharystii również posługujemy się prostymi znakami z życia codziennego: chleb, wino, zgromadzenie, śpiew, stół, ołtarz, woda.

Nieobrzezany, czyli mężczyzna, któremu nie obrzezano ciała jego, taki niech będzie usunięty ze społeczności twojej, zerwał on bowiem przymierze ze Mną (Rdz 17,14). Tu nie chodzi o sam znak, lecz o jedność. Kto nie będzie miał tego znaku jest wykluczony. Podobnie jest z Eucharystią. Nie może w niej uczestniczyć ten, kto nie ma znaku nowego obrzezania, czyli chrztu. Znak nowego obrzezania zatraca się przez grzech. Sakrament pokuty jest nową bramą do jedności. Kto nie ma znaku nowego obrzezania, nie może być w społeczności eucharystycznej. Jest potrzebny pewien znak przynależności do danej społeczności. 

Pan Bóg domaga się od Abrahama obrzezania. Abraham to wykonuje i Pan Bóg przy tej okazji mówi o jego potomku: Błogosławiąc jej [Sarze], dam ci z niej syna, i będę jej nadal błogosławił tak, że stanie się ona matką ludów i królowie będą jej potomkami. Abraham upadłszy na twarz, roześmiał się, pomyślał sobie bowiem: Czyż człowiekowi stuletniemu może się urodzić syn? (Rdz 17,16-17). Gdy zaś Pan Bóg powiedział Sarze, że będzie miała potomka, ta uśmiechnęła się i powiedziała: Teraz gdy przekwitłam, mam doznać rozkoszy i mój mąż starzec? (Rdz 18,12). Pan rzekł wówczas do Abrahama: Dlaczego to Sara się śmieje i myśli: Czy na prawdę będę mogła rodzić, gdy się już zestarzałam? Czy jest coś, co byłoby niemożliwe dla Boga? (Pamiętamy, co powiedziała Maryja w chwili zwiastowania.) Za rok o tej porze wrócę do ciebie i Sara będzie miała syna. Wtedy Sara zaparła się mówiąc: wcale się nie śmiałam (Rdz 18,13-15). I to uratowało Sarę. Wyparła się swojego niedowierzania. Wyrzekła się swojej niewiary. Zaczęła wierzyć. Zaczęła się nawracać, choć jeszcze negowała i wypierała się, ale zaczynała rozumieć, że ten śmiech odzwierciedlał jej niewiarę, i zaczynała się reflektować. Pomyślmy o tym, jak czasem zbawienne jest to, że ktoś nam powie prawdę: ty nie wierzysz, śmiejesz się, to znaczy nie dowierzasz, że Pan Bóg pewne rzeczy może uczynić; i wtedy, jeśli nawrócisz się, to stanie się dla ciebie ratunkiem, zbawieniem. 

Zawarciu przymierza towarzyszy też inny znak – zmiany imienia. Zmiana imienia w Biblii ma zawsze duże znaczenie. To jest nadanie nowej natury, nowej osobowości. Sprawa znaczenia imion Abram – Abraham jest dość trudna do wyjaśnienia. W każdym razie wiąże się ona z tym, że Abraham będzie ojcem wielu narodów. Żona Abrahama również ma zmienione imię z Saraj na Sara. Będziesz ojcem mnóstwa narodów. Przymierze moje, które zawieram między Mną a tobą oraz twoim potomstwem będzie trwało z pokolenia w pokolenie jako przymierze wieczne (Rdz 17,7). Jest tu mowa o przymierzu wiecznym. Inne przymierze, które jest zawarte później na Synaju, nie będzie nazwane wiecznym przymierzem. Gdy Pan Jezus będzie mówił w Wieczerniku o Krwi nowego i wiecznego przymierza, to będzie odwoływał się właśnie do przymierza z Abrahamem, a nie do przymierza na Synaju. 

Bóg dalej mówi do Abrahama: I oddaję tobie i twym przyszłym potomkom kraj, w którym przebywam, cały kraj Kanaan jako własność na wieki i będę ich Bogiem (Rdz 17,8). Przymierze wieczne zmierza do wprowadzenia jedności między ludźmi a Bogiem. Tutaj trzeba powrócić do sytuacji stworzenia i grzechu człowieka. Człowiek stworzony na obraz i podobieństwo Boga jako mężczyzna i niewiasta przeznaczony był do przeżywania jedności, kreatywnej jedności. Grzech to zaburzył, popsuł. Pan Bóg zaczął to powoli naprawiać, wybierając ludzi, których jednoczył ze sobą i był ich Bogiem, a oni Jego ludem. Sprawa jedności, jedności zbudowanej na Bogu zawsze jest fundamentalna i do odbudowania tej jedności mają służyć przymierza zawierane przez Boga z ludźmi. 

Pan Bóg gwarantem przymierza

Gwarantem dopełnienia przymierza jest Pan Bóg. Dlaczego Pan Bóg zawiera przymierze? Bo chce dać człowiekowi pewność. Pan Bóg wiąże się z człowiekiem do tego stopnia, że daje siebie, daje swojego Syna jako gwarantującego dopełnienie przymierza. Człowiek, nawet jeśli na początku nie dowierza, jeśli się śmieje, w pewnym momencie zaczyna rozumieć, że to błąd i nawraca się, zaczyna rozumieć, że to jest dla niego ratunek. 
Chrześcijaństwo jest wspaniałe, jeśli człowiek da się w nie w pełni i całkowicie wprowadzić. Jeśli będzie tylko połowicznie, to przez całe życie będzie miał problemy. Jest to stawka większa niż życie, bo chodzi tu o życie każdego z nas indywidualnie, ale także we wspólnocie. Mój sposób myślenia, działania odbija się na życiu innych, na życiu wspólnoty. Wierzący Bogu Abraham, który poznał wierność Boga wyrażoną i spełnioną w przymierzu, stał się błogosławieństwem dla narodów ziemi. To zostało dane Abrahamowi od początku jako obietnica Boga i z tym szedł, ucząc się wierności Boga. Możemy powiedzieć, że w naszym chrześcijańskim życiu chodzi o to, abym któregoś dnia świadomie powiedział w Kościele, w zgromadzeniu (niekoniecznie chodzi o publiczne wyznanie, lecz o świadomość przynależności do wspólnoty kościelnej): “Dam się przez znaki związać z Panem Bogiem, żeby On przeprowadził w moim życiu to, co chce”. Bóg potrafi przeprowadzić to, co chce. Nawet, jeśli się pomylę, a uznam tę swoją pomyłkę i wrócę – On wszystko przeprowadzi. 

Pan Bóg dopełnił przymierza w Jezusie Chrystusie. My jedynie odpowiadamy, czynimy siebie gotowymi, by w nie wejść. Nie muszę wszystkiego wiedzieć do końca, ale ważne jest, że jestem gotowy, by odpowiadać Bogu. To jest rozwiązanie dla naszych wątpliwości: swoją pewność opieramy na wierności Boga. 

Punkty do indywidualnej refleksji i medytacji

1. Bóg wiąże się z człowiekiem przez przymierze (są różne formy przymierza), by człowiekowi dać gwarancję swej przychylności, dobroci, zaangażowania w życie człowieka. Powołuje Abrahama i w momentach zwątpienia daje mu zapewnienie. Przeczytaj uważnie Rdz 12, szczególnie wiersze 1-8, następnie Rdz 15 oraz Rdz 17 (Kompendium 7, 8).

2. Zwróć uwagę na takie sformułowania, jak: będę ci błogosławił, staniesz się błogosławieństwem (Rdz 12,2-3); Ja jestem Pan, który… (Rdz 15,7; 17,1); nie bój się, jestem twoim obrońcą (Rdz 15,1). Zwróć uwagę na słowo nieskazitelny w sformułowaniu: służ mi, bądź nieskazitelny (Rdz 17,1). Hebrajskie słowo tamim oznacza przede wszystkim: kompletny, cały, bez uszczerbku i bez braku (bez skazy). Chodzi o to, by całkowicie i niepodzielnie Bogu zawierzyć, odwracając się od bożków (Kompendium 25, 26).

3. Zwróć uwagę na to, do kogo należy inicjatywa zawarcia przymierza. Czyje jest to przymierze? (zob. np. Rdz 17,2.7.13). Jaka jest relacja między obietnicą daną Abrahamowi przez Boga a przymierzem? Co jest pierwsze? O co w tym chodzi, czy o samo przymierze czy o spełnienie obietnicy? Co jest na pierwszym planie? Od czego jednak spełnienie obietnicy jest zależne, czym uwarunkowane? Jaką rolę odgrywają znaki, gesty, czynności wykonywane przez Abrahama na polecenia Pana Boga?

4. Abraham nie wszystko rozumiał. Pan Bóg stopniowo odkrywał przed nim kolejne kroki, które miał czynić. Abraham nie zawsze – jeśli chodzi o konkretne szczegóły (np. wydarzenie z Sarą w Egipcie) –potrafił Bogu zawierzyć. Bóg jednak uczył go wiary. Abraham stopniowo odkrywał, że Pan Bóg ma dla niego dobry plan, dobry program na jego życie. Przeczytaj pod tym kątem Rz 4 (Kompendium 536).

Próba spojrzenia na własne życie w kontekście rozważanego tematu

5. Co mówią tobie następujące sformułowania: wierność Pana Boga, przymierze, przymierze wieczne? Czy czujesz się kimś, kto może wzbudzać zainteresowanie Pana Boga? Na ile w twoim życiu odczułeś, że Pan Bóg wyprowadził ciebie z czegoś (albo przynajmniej widzisz, że zaczął wyprowadzać), np. z zagubienia się, pokładania w kimś lub w czymś całej nadziei, budowania sobie własnego świata, własnych zabezpieczeń itp.? Przeczytaj Rdz 12,1-4.

6. Kiedy odczuwasz, że Pan Bóg tobie coś obiecał, że jest twoim obrońcą? Co stanowi tę obietnicę, w czym się przejawia według ciebie i dla ciebie błogosławieństwo Boże, albo bycie człowiekiem błogosławionym? Przed czym Pan Bóg cię broni, przed czym chcesz, aby Pan Bóg cię bronił? Co uważasz za szczęście i błogosławieństwo w twoim życiu? 

7. Czy możesz wskazać w twoim życiu takie momenty (wydarzenia, fakty), w których odczułeś, że Pan Bóg zaangażował się w twoje życie, że coś obiecał i widzisz, że to spełnia? Na ile dzieje się to po twojej myśli, a na ile widzisz, że Pan Bóg prowadzi cię (pokazuje tobie) inną drogą, daje ci inną drogę, daje ci inne wydarzenia, niż te, które ty byś chciał? Czy widzisz w tym wierność Boga i Jego zaangażowanie w Twoje życie? Jakie formy przymierza przeżywasz z Panem Bogiem? Na ile czujesz, że On jest w przymierzu z tobą? Jakie formy przymierza (układu) chciałbyś sam ustanowić? Czy może wprost ustanawiasz z Panem Bogiem pewne reguły gry, życia?

8. Na ile widzisz w krzyżu Chrystusa wyraz wierności Pana Boga przymierzu zawartemu z Abrahamem, a także z tobą? Czym Bóg płaci za swoją wierność przymierzu? Co człowiek może zrobić i co robi z przymierzem Pana Boga? (Kompendium 79)

9. Na ile potrafisz rozróżniać w swoim życiu znaki, którymi wyrażasz swój związek z Panem Bogiem od tego, co Pan Bóg spełnia? Innymi słowy, czy odróżniasz w swoim życiu to, co jest twoim działaniem (spełnianiem znaków), a co jest rzeczywistością obietnicy i życia Bożego w tobie, które spełnia Pan Bóg. Znaki wyrażają twoją gotowość posłuszeństwa Jemu, by On mógł spełniać to, co naprawdę jest dobre dla ciebie, czego jednak ty nie zawsze potrafisz właściwie poznać, ocenić, wykonać.

10. Spróbuj odnaleźć w twoim życiu takie chwile, które są podobne do śmiechu niedowierzania Abrahama (Rdz 17,16n) i Sary (Rdz 18,12). Czy przekonałeś się już w życiu, że Pan Bóg ma rację mimo twojego niedowierzania, błędów, kompromisów, machlojek? Na ile jesteś gotów uznać, że się pomyliłeś, a Pan Bóg miał rację, że to On jest wierny chociaż prowadzi innymi drogami niż chciałbyś tego ty sam? W miarę możliwości wskaż konkretne fakty.

� W historii Abrahama ma miejsce zmiana imienia z Abram na Abraham (zob. Rdz 17,5; por. 1 Krn 1,27). Dla uproszczenia, od początku używamy imienia Abraham. Więcej o zmianie imienia Abrama i Saraj pod koniec katechezy – zob. s. 7.


� Hebrajski termin magen, w sensie dosłownym i przenośnym, znaczy obrońca, tarcza (zob. Pwt 33,29; Sdz 5,8; Ps 3,4; 18,31 itd.).


� Nie wiemy dokładnie, kim był Damasceńczyk Eliezer w stosunku do Abrahama (zob. przypis Biblii Jerozolimskiej do tego miejsca). W każdym razie to on – zgodnie z ówczesnym prawem – miał być spadkobiercą Abrahama.


� Polski przekład tego fragmentu brzmi: Abram uwierzył i Pan poczytał mu to za zasługę. Takie tłumaczenie nie oddaje tekstu hebrajskiego, którego wymowa jest następująca: Abram uwierzył Bogu [Jahwe] i [Bóg] poczytał mu to jako sprawiedliwość (usprawiedliwienie) życia. Grecki przekład Starego Testamentu zwany Septuagintą (oznaczany: LXX), oddaje drugą część tego fragmentu w formie biernej (passivum divinum), co można przetłumaczyć na język polski: Abram uwierzył Bogu i to zostało mu poczytane za sprawiedliwość. Potocznie moglibyśmy powiedzieć: i to wyszło mu na dobre.


� W przypadku zawarcia przez Boga przymierza z Abrahamem, podobnie jak w Rdz 2,21 (sen Adama), nie chodzi o sen zmęczenia, lecz sen ekstazy, w języku hebrajskim tardemah. Jest to sen, który Pan Bóg sprowadza na człowieka dla przeprowadzenia swego dzieła w nim, dzieła przekraczającego możliwości samego człowieka. Bóg niejako wprowadza człowieka w specjalny stan.





